Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,30 xt. 
Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,89 zł. 


Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 


Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra ma stronie 6-łamewej 15 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
slowo (tłusto) 30 gr każde dalsze slowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100%/, więcej. 
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NR. 11 


Przygotowania do przyjęć uchodźców. 
Paryż. Szereg dzienników omawia sprawę 
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LTT ` 5 | pójdzie na wszystko — na dolę i niedolę ! 
Tak świetne zwycięstwo Niemiec Pn gra ian geia aee 1 niedole | 
Śmierć. „Obywatel? natomiast też stać ` 


w Saarze to wspaniały triumf 
idei narodowej. 


Nie gasić jej w Polsce! 


Ogólnie liczono się ze zwycięstwem Niemiec 
przy plebiscycie w Saarze. Wszak to 
czysto niemiecka. Ale mało kto przypuszezał, by 
to zwycięstwo było aż tak wielkie. A przecież 
blisko 91 proc. głosujących opowiedziało się za 
powrotem Saary do Rzeszy Niemieckiej. Liczono 
najwyżej na jakie 
czem opierano te przypuszczenia?  Sądzono, że 
ludność katolicką odstraszać będą od 


na panujące w niej stosunki. 


łowi. 
jest krępowany w swym rozwoju. 
ski poganizm. W  skrytobójczy 
wódca młodzieży kat. na Rzeszę, Klausner. 
Przypuszczano więc, że u znacznej części 
ludności górę wezmą teiinne względy oportuni- 
styczne. Mieszkańcom Saary przy dotychcza- 
sowym stanie rzeczy pod 
gospodarczo dobrze się wiedło. Mieli bowiem 
wóz i przewóz na obie strony. Mając po jednej 
stronie Franeję, a drugiej Niemcy, korzyści cią- 
gnęli zjednegoi drugiego sąsiedztwa. Za produkty 
rolne Francja dobrze płaciła. Węgiel i inne 
produkty przemysłowe miały dobry zbyt. 
Przemysł kwitł — bezrobocia nie było — 
był dobrekyt. Mieszkańcy Saary zdawali sobie 
sprawę, że po przyłączeniu do Rzeszy stan ten, 
tak dla nich korzystny pod każdym względem 
i politycznym i gospodarczym, ulegnie pogor- 
szeniu. Wiedzieli, że skończy się dla nich era 
dobrobytu i pełnych swobód obywatelsko-politycz- 
nych, a nastąpi surowy reżim, może nawet gwał- 
towny teror. A jednak mimo wszystko woleli 
wrócić „na Ojczyzny łono“. Górę wziął ponad 
temi wszystkiemi względami patrjotyzm, po- 
czucie wspólnej krwi, narodowej wspólnoty. 
Z tego wynika, jaka siła, jaka nieprzeparta dy- 
namika tkwi w idei narodowej. Ona to ka- 
zała przejść do porządku nad obawą ucisku 
społeczno-politycznego i groźbą możliwego nie- 
dostatku i biedy — a dążyć za wszelką cenę 
do połączenia się ze swymi rodakami. Takie 
mając przed oczyma wspaniałe skutki dyna- 
micznego działania idei narodowej, nie możemy 
oprzeć się smutnym refleksjom, patrząc na 
postępowanie ze strony sanacji względem 
idei narodowej w Polsce. Wszak zna- 
czenie narodu — pojęcie Ojczyzny ginie 
u niej coraz bardziej. Najwymowniej- 
szym tego dowodem to obecnie tak aktu- 
alay projekt nowej Konstytueji. Tam 
©- „Narodzie” wocóle żadnej niema wzmianki. 
W miejsce Narodu sanacja stawia pojęcie „eby- 
watel*. Obywatel u niej ma zastąpić naród, 
obywatel, którym się szezycić może w równej 
mierze Polak, jak i żyd, Niemiee i wogóle każdy 
obcoplemieniec. Państwo polskie to według 
sanacji nie naród polski, a „wspólne dobro 
wszystkich obywateli”. Masię nieraz wrażenie, 
obserwując rozmaite przejawy w postępowaniu 
sanacji, że jej głównie przytem chodzi o pozy- 
skanie żydów, by żyd czasem nie uczuł się upo- 
śledzony pojęciem narodu. Wiadomo bowiem, że 
pojęcie Polaka w żydzie budzi odrazę, ale do 
tytału obywatela każdy żyd się chętnie przyzna. 
Wszak daje on jemu wszelkie uprawnienia we- 
wnątrz kraju, a na zewnątrz opiekę w całym 
swiecie ze strony potężnego dziś już Państwa 
Polskiego. Ale czy żyd w roli „obywatela” 
spełniać będzie gotów to zadanie, do 
którego poczuwać się będzie Polak ? 
Polak, to i owszem, dla swej Ojczyzny 


40 proc. A nal 


egidą Ligi Narodów | 
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| watel” 
ludność | 


będzie przy „państwie”, ale tylko tak 'dłu- 
go, dopóki ono stanowić będzie dlań „dobro”. 
Gdy atoli przestanie być dlań tem „dobrem“, 
wymagać będzie od niego ofiar i poświęceń 
i to wielkich 'i trudnych do spełnienia, oby- 
odwróci się z lekkiem sercem od 
niego i pójdzie sobie szukać innego „wspól- 
nego dobra”. Bądźmy pewni, że gdyby w 
Saarze byli tylko „obywatele” — napewno nie 


| byliby głosowali na zew krwi i wspólnoty na- 


rodowej, a poszliby byli za głosem zimnego 
rozumu, kieszeni i żołądka i wówczas Saara 


j nie byłaby wróciła do swej macierzy. 
połą- | 
czenia się ze swą Macierzą obawy i względy | ny sanacyjnej ideologji 
Wszak ludność | 
Saary to w*łąeznie katolicy i to katolicy re- | dowej na 
ligijni, przywiązani głęboko do Kościoła kat. ; 
A w hitlerowskiej Rzeszy źle się dzieje Kościo- i 
Doznaje on wielokrotnych prześladowań, | 
Gnębi się $ 
duchowieństwo — krzewi się jawnie starogermań- $ 
sposób } 
usunięty został w krwawą noc 30 czerwca przy- | 


Za największy przeto błąd i grzech ze stro- 
uważać musimy tłu- 

stałe idei naro- 
pojęcia „państwa” jake 


mienie i gnębienie 


korzyść 


wspólnego „dobra” wszystkich „obywateli”. 


Po plebiscycie. 


Masowa emigracja z Zagłębia Saary. 
Paryż. Havas donosi z Saarbrücken, że emi- 


głównie z mniejszych miejscowości. 
cuski w Saabriicken pracuje bez przerwy. Otwar- 
scowości Forbach oraz przy dyrekcji kopalń, znai- 
dujących się pod zarządem francuskim. W dniu 
wczorajszym liczba podań o wizy w konsula- 
cie francuskim przekroczyła 4.000. 
Wszystkie niemal 
obawą przed represjami hitlerowskiemi. 
otrzymali wiele listów z pogrożkami. 


Petenci 
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podania były motywowane ; 


Na poufnem posiedzeniu Rada Ligi Narodów | 


zdecydowała na żądanie delegata Francji wpisać 
sprawę uchodźców z Saary na porządek dzienny 
obecnej sesji. Delegat Francji przesłał sekretarzo 
wi generalnemu memorjał, w którym wskazuje na 
obowiązek Ligi Narodów zajęcia się uchodź- 
cami z Saary, tembardziej, że głosując za „status 
quo”, głosowali za Ligą Narodów. Liga winna się 
zająć sprawą napływu uchodźców oraz ich umie- 
szczeniem. 
Pierwsza grupa uchodźców. 

Paryż. Według doniesień z Forbach grupa 
uchodźców z Zagłębia Saary, złożona z 30 osób, 
przekroczyła onegdaj granicę francuską. W grupie 
tej znajdował się poseł Seldte i kilku przywódców 


x 
R 


it ma 


Prezydent 


Senatu gdańskiego Greiser podczas pobytu w Warszawie został również 


w niedzielę. 
j z min. Beckiem, dotyczyła ona paktu wschodniego. 


| na Polska ni 
gracja przybiera coraz większe rozmiary i to | wschodniego pisze : 
POOTHLD man | jej do paktu uzależnione «sjest od 
to ponadto filję konsulatu w pogranicznej miej- i doń Niemiec. "m A 

i zrozumienia, że Polska zaangażowała się wobec 


przyjęcia przez Francję emigrantów z Saary. „Ma- 
tin” nawołuje do okazania gościnności tym, któ- 
rzy przez głosowanie czynnie stwierdzili swą przy- 
jaźń dla Francji. 

„Petit Journal” twierdzi natomiast, że w mo- 
mencie, gdy Francja przeżywa najtrudniejszy okres 
kryzysu naryńku pracy, 40-tysięczna rzesza uchodź- 
ców z Saary będzie dla państwa wielkim cię- 
żarem. 

Inne dzienniki donoszą, że rząd franeuski wy- 
dał niezbędne zarządzenia, celem przyjęcia i osa- 
dzenia uchodźców z Saary w okolicach Bordeaux 
i w departamentach południowo-zachodnich. 
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„Bez zgody Berlina Polska nie może 
podpisać paktu wschodniego”? 
Miał to zapowiedzieć otwarcie min. Beeck 
Lavalowi. 
Min. Beck i Laval opuścili Genewę 
Ostatnią rozmowę toczył min. Laval 


Genewa. 


Stanowisko Polski. wypadło negatywnie. 
Dziennik „Le Jour“ pod tytułem: „Bez Berli- 
nie może zgłaszać akcesu do paktu 


Polska przyznała się otwarcie, że przystąpienie 
przystąpienia 
Minister Polski dał Lavalowi do 
Niemiec i zobowiązała, że bez Rzeszy nie 
podpi-ze żadnego traktatu wielostronnego. 
„Oeuvre” donosi: Wobec kategorycznej od- 
mowy min. polskiego co do udziału Polski w pak- 
cie wschodnim, Laval powiedział, że Francja 
będzie zmuszona, nie oglądając się na swą 
sojuszniezkę Polskę, zawrzeć układ ze So- 
wietami i Czechosłowacją. Gdy to stało się 
wiadomem w kuluarach Ligi, widać było zdener- 
wowanie, jakie ogarnęło delegację min. Becka. 
Pertinax donosi do „Echo de Paris*, że na ka- 
tegoryczne zapytanie, czy Laval podpisze układ 
wschodni jedynie ze Sowietami i Czechosłowacją, 
Laval po raz pierwszy zajął pozycję wyraźną, 
angażując się po stronie Moskwy i Pragi. 
Nawet „Temps“, który dotąd z dużym opty- 
mizmem i pobłażliwością patrzał na. politykę min. 
Becka, przyznaje, że, jeżeli Rzesza, od której zależy 
stanowisko polskiego ministra spraw zagranicznych, 
nie wyrzeknie się swych zastrzeżeń wobec 


wadzi de dalszej izolacji Niemiec i Polski. 


BEENS X 


przyjęty 


przez Prezydenta Mościckiego. 
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Konfidenci w procesie 
łódzkich narodowców. 


Kryminalista, konfident, prowokator 
w jednej osobie. 


O konfidentach, którzy za ery sanacyjnej 
doszli do poszczególnego znaczenia, pisaliśmy 
już swego czasu na łamach naszej gazety. Jako 
ilustracja do tego, cośmy wówczas o tego rodzaju 
typach ludzkich pisali, posłużyć mogą dwaj kon- 
fidenci w procesie łódzkich narodowców. Jeden 
z nich to Władysław Krzywuski, drugi Zaborowski. 
Sylwetkę pierwszego daje nam jego występ jako 
Świadka przed sądem według opisu „Gazety War: 
szawskiej ”. 


Władysław Krzymuski, konfident jako 
Świadek. 


Po przerwie obiadowej stanął wreszcie przed sądem ©cze- 
kiwany z takiem zainteresowaniem zdrajca i denuncjant 
Stronnictwa Narod. w Łodzi, kryminalista i konfident w jed- 
nej osobie, Władysław Krzymuski. Sam wygląd jego, 
gdy wchodzi na salę, budzi zrozumiałą sensację. Wysoki, 
blady, © zmiętej cerze, prawie łysy już i siwy, pomi- 
mo oadakówo młodego wieku, ma coś niesamowitego 
w całej postaci, w ruchach, wyrazie twarzy. Ogólne wra- 
żenie: nałogowiec, wykolejeniee lub człowiek chory. 

Chwiejąc się na nogach, podchodzi do kratek i za- 
czyna mówić. Pierwsze wyrazy mówi cicho, ale natych- 
miast odzyskuje pewność siebie, podnosi głos, a za chwilę, 


akcentując niektóre wyrazy i nadając pewnym zgłoskom ja- 


kieś dziwne brzmienie, zaczyna poprostu deklamować. 

A więc tak, był rzeczywiście konlidentem, 
poznawszy stosuuki w Stronnictwie Narodowem, nie od- 
powiadające — jak się tłumaczył — jego (kryminalisty 
i zdrajey) pojęciom o moralności, 
obowiązek obywatelski donosić o tem, 
lab się dowiedział, aspirantowi Brylakowi. Wstąpił 
do Stronnictwa w majn 1983 r., a już po trzech miesiącach, 


w sierpniu, zorjentował się, że należy iść do urzędu śledcze- $ 


Kontynuując swoją działal- 
że 15 paździer- 
(rada woje- 
Pe- 


go i zaofiarować swoje usługi. 
ność „obywatelską“ przed sądem, opowiada, 
nika 1933 r. było zebranie na ul. Brzezińskiej 
wódzka — przyp. Red.), na które miał przybyć poseł 


trycki. Ale w ostatniej chwili nadesłał depeszę, że przyjechać | | 


nie może. Na tem zebraniu osk. Kowalski wzywał do 
skupienia się, gdyż dzień zwycięstwa jest bliski, 
a wówczas potrzebować będziemy ludzi, przygotowanych do 
pracy narodowej. 

Na innem zebraniu osk. Kowalski mówił, 
licja narodoweców prześladuje, zamyka 
wobec czego trzeba będzie rozpocząć działalność konspi- 
racyjną. Będziemy siedzieć na strychach, w piwnicach, 
a Polskę musimy wyzwolić z pod rządów marsz. Piłsudskiego. 


Ulotki. 


że po- 


W styczniu 1934 r. — opowiada dalej świadek — zwraca ł 
| i patrjocie. 


się do mnie osk. Konarzewski i mówi: Mam pewną rzecz, 


ale się bardzo obawiam. Pytam: 


je mi ulotki: „Prawda o gen. Zagórskim* i „Komunikat“. 
Musimy te ulotki wydać, trzeba pieniędzy. Idziemy 
do skarbnika Placka — dał nam tylko 50 zł. Udajemy się 
więc do Szymańskiego. Ten obiecuje za kilka dni i rzeczy- 
wiście w umówionym terminie daje 170 zł. 
czorem, 19 stycznia, wyjechał Konarzewski do Warszawy 
i tam go aresztowano. Ja zostałem aresztowany w tydzień 
później, 26 stycznia.  Zawieziono mnie do Warszawy, trzy- 
mano w urzędzie śledczym od piątku do poniedziałku. 


Zdemaskowanie. 


Po przyjeździe z *arszawy do Łodzi pojechałem | 
Tu zwierzyłem się } 
i Wolski. 
i stwa wzięli udział przedstawiciele władz cywilnych i wojsko- 


wprost do lokalu śródmieścia. 
zebranym, że Konarzewski oskarżył mnie, jakoby 
odemnie dostał ulotkę nielegalną (w rzeczy samej on 


to właśnie Konarzewskiego zdradził — przyp. red.) Kiedy już į 
włożyliśmy palta i mieliśmy wyjść, wpadł nagle Kowalski | 
z Podgórskim, zatrzymał wszystkich, podszedł do ; 
i dukt ruszył przez ulice miasta ku 
| cińskiemu. 


mnie i powiedział: „Pan jest konfidentem policji, pan 
wydał Konarzewskiego. Proszę wyj:ć'. Oddałem 
wobec tego papiery, jakie miałem i wyszedłem. 
W bramie czekało na mnie dwóch ludzi, jeden z nożem, 
a drugi z kastetem, ale im uciekłem. 

Przewodniczący : 


rodowe ? 
Swiadek : Do objęcia władzy w Polsce. 
Przewodniczący: Jaką drogą ? 
Swiadek: Drogą rewolucji. 


Przewodniczący: Czy świadek może wymienić 


dek milczy. 
Przewodniczący: A więc kto — może np.osk. Kowalski? 
Swiadek: Tak, mówił, że nie dojdziemy do władzy ina- 


czej, jak tylko drogą rewolucji. 


Sędzia: A czy mówił, eo narodowcy zrobią, 
dojdą do władzy ? 
Swiadek: Owszem mówił: Żydów wyrzucimy, aco | 


do tych, którzy są przy władzy, to w dniu naszego 


Migurski. 


Wincenty 


I NANIE 
EARL L— 


CZYLI UCIECZKA MOJA Z SYBIRU Z ŻONĄ 
I DWOJGIEM NIEŻYWYCH DZIECI. 


Zdarzenie prawdziwe z 1835 r. 


(Ciąg dalszy). 


Nie chcąe poczciwej Uralki 
nością, wziąłem list ze stolika i przedstawiając jej go 
przemówiłem do niej : 

— Oto jest przyczyna, dla której cię tu, ko- 
chana Marjo, *prosić kazałem. Przedewszystkiem 
winienem cię przeprosić za mimowolny przestrach, 
jaki ci widok tego gabinetu sprawił. Magdusia 
przed chwilą przysięgła że wyjawionej jej tajem- 
nicy nikomu nie odkryje. Ty zaś przysięgać nie 
będziesz, ufność bowiem w twoim charakterze 
i dobrem sercu mamy tak wielką, że najmniejszej 
z twej strony nie obawiamy się zdrady. W tym 
liście piszę, że, nie mogąc dłużej znieść widoku 
cierpień Albiny, rzucam się w Ural.” Rzeczywiście 
zaś mam zamiar schować się w domu i czekać 
chwili, w której oboje z Rosji wyjechać będziemy 
mogli. Dziś w nocy list ten oddany będzie ata- 
manowi, jutro więc z rana całe miasto będzie po- 


gdyż | 


uważał za swój | 
co usłyszał | 


im lokale, ; 


Przecież akcja Wasza jest - 
legalna? A nie powiecie nikomu ? — Nie powiem. Pokazu- | 
| prałat Stychel dobrze się zasłużył Kościołowi i Ojczyźnie. 


latarnie i 


były-j Reibnitza, wielkiego rzekomo przyjaciela Polski, 


W piątek wie- | 


Do czego dążyło Stronnictwo Na- | 


| przeszło 200 księży. 


jak | 
a strudzenie 


dręczyć niepew- 


$ Kaucki, 
M przedstawiciele władz państw. i samorz. oraz rzesza publicz- 


kogo, | 


ktoby mówił w tym duchu, z pośród oskarżonych ? Świa- į 
| poseł do parlamentu niemieckiego, 


zwycięstwa zabraknie drzew na to, by ich wieszać. 
Sędzia: Kto się tak dosadnie wyraził? 
Swiadek: Nie pamiętam. 


Sprzeczności. 

Poseł adw. Stypułkowski: W zeznaniach, złożonych obec- 
nie przed sądem, świadek powtórzył tylko dwa momenty 
zeznań, złożonych w śledztwie o tem, że adw. Kowalski na- 
woływał do skupiania wobec bliskiego zwycięstwa i o tem 
wieszaniu. Więc trzeba ustalić sprzeczność między 
zeznaniami, złożonemi teraz i w śledztwie. Świadek 
tego typu będzie na wszystko, co mu się czyta, kiwał 
głową. Proszę aąd, by stwierdził, że odczytywanie zeznań 
świadka, złożonych podczas śledztwa, jest nietylko z braku 
pamięci jego, ale także w celu stwierdzenia sprzeczności 
z zeznaniami, złożonemi obecnie. 

Sąd po naradzie wniosek oddalił, ale odczytywanie dal- 
szych zeznań przerwał. 

Konfident Krzymuski wywołuje niesmak nawet 
w komplecie sądowym. Ile razy zaczyna deklamo- 
wać o spełnianiu obowiązku obywatelskiego albo 
o tem, że walczył za Polskę, Przewodniczący przy- 
wołuje go do porządku. Pomiędzy jednym z sędziów 
wotantów, a świadkiem wywiązuje się następujący dialog: 
Jak świadek zaręczył osk. Konarzewskiemu, że ni- 
komu o nielegalnych ulotkach nie powie? 

sSwiadek: Poprostu powiedziałem, że nikomu nie powiem. 

Sędzia: W śledztwie świadek zeznał, że dał sło- 
wo honoru? 

Swiadek: 

Sędzia: 

Swiadek : 


Tak jest, dałem słowo honoru. 
A dlaczego świadek słowa nie dotrzymał ? 
Uważałem, że mnie nie obowiązuje. 


, Dwukrotnie skazany za oszustwa i nadużycia 


na kilkoletnie więzienia. 


Przed samym końcem nastąpiła ostateczna kom- 
promitacja świadka. 

Adw. Szwajdler: Czy Świadek był karany ? 

Swiadek: — Tak, byłem raz skazany w r. 1922. 

Adw. Szwajdler: A w r. 1926? r 

Swiadek milezy. 


Adw. Szwajdler: Czy świadek pamięta, że onegdaj 


| zeznał, jakoby nie był karany. 


Swiadek: Nie pamiętam. 

Adw. Szwajdler: Stwierdzam, że oprócz kary, do 
której świadek Krzymuski przyznaje się (jeden rok 
więzienia za nadużycia), 


1926 przez sąd w Kaliszu wyrokiem łącznym z dwóch 
spraw na 17 miesięcy więzienia za oszustwa i karę ; 
odcierpiał. 

Na tam ropra ye te PADA, 


Robotników Polskich. 


Poznań. 


3 ski sposób kapłana-patrjotę, który życie i siły poświęcił dla 


dobra społeczeństwa. Dowodem tego był dzień, w którym 
Poznań oddawał ostatnią przysługę proboszczowi parafji 
Farnej, ks. prałatowi Stychlowi, wielkiemu obywatelowi 


Nie była to jakaś narzucona galówke, 
płynąca manifestacja niezłomnego przekonania, że Śp. ks. 

Z wieży ratusza powiewały sztandary żałobne, 
na ulicach i placach, któremi przechodził kondukt, 
okryte kirem,a słupy i filary przepasane szarfami żałobnemi, 
w czasie pogrzebu płonęły wszystkie latarnie. 
watne również tonęły we flagach. Przed złotą bramą ratu- 
sza ustawiono mównieę, przybraną w chorągwie żałobne. 

O godz. 10-tej w kolegjacie farnej, pośrodku której na 
wspaniałym katafalka spoczywały zwłoki zmarłego, kanonik 


| honorowy ks. prof Janicki odprawił modły w obecności J. E. 
| ks. Prymasa Hlonda. 
biszup Dymek, egzekwje u trumny odprawił J. E. ks. Kardy- } 


Mszę św. żałobną celebrował J. E. ka. 


nał Prymas Hlond, a kazanie wygłosił oficjał ks. kanonik 
W nabożeństwie, obok bardzo licznego duchowień 


wych z wojewodą Maruszewskim na czele, rektor i senat 
Uniwersytetu Poznańskiego oraz delegacje licznych instytucyj 
i organizacyj społecznych. Po nabożeńswie ;wspaniały kon- 
ementarzowi świętomar- 
Kondukt otwierały niezliczone katolickie organi- 
zacje robotników ze sztandarami i orkiestrami. Bydgoszcz 
reprezentowało 6 towarzystw ze sztandarami. 


mnóstwo wieńców. 


dzień Powstania Styczniowego. 


RUE TUYTYC e 
Zbliża się 1-szy luty, 


a z nim termin odnowienia przedpłaty 


„DRWĘCY: 


na następny miesiąc. — Bez gazety nie- 
podobna obyć się w dzisiejszych czasach, 
w których każdy dzień przynosi nam 
dużo wieści i wydarzeń z kraju i z całego 
Świata. Najodpowiedniejszą gazetą 


wora 1 


dla naszego powiatu jest bezsprzecznie 
„BRWĘCĄA. 


72 rocznica Powstania 
Styczniowego. 


Dzień 22 stycznia 1863 roku pamiętnym jest 
w dziejach porozbiorowych narodu polskiego jako 
Srogi ucisk mo- 
skiewski doprowadził wolność nad wszystko miłu- 
jący naród polski do podjęcia, aczkolwiek we wa- 
runkach wprost beznadziejnych na nowo orężną wal- 
kę o wolność. Brak własnej zbrojnej siły i środków 


| materjalnych do prowadzenia walki, a z drugiej 


| strony znaczna 


przewaga sił rosyjskiel:., dobrze 
wyćwiczonych j uzbrojonych, uniemożliwiły popro- 


| wadzenie akcji na większą skalę i trzeba się było 


j powstańczą objął Romuald Traagutt, 


Rpr ESEE ET 


ale z głębi serca | 


Budynki pry- | 


Niesiono | 


Kondukt prowadził J. E. ka. eg Dymek w otoczeniu | 


Za trumną postępowała najbliższa rodzina, wicewojewoda 


rektor uniwersytetu dr. Runge z senatem, dalej 


ności. Przed ratuszem kondukt zatrzymał się. Przemawiał 
tu, żegnając zasłużonego obywatela, radca miejski Szule i b. 
Władysław Seyda. Na- 
stępnie pochód ruszył ku cmentarzowi 


Cześć cieniom i zasługom  zgasłego kapłana i patrjoty! 
Poszedł w zaświaty ten, który przeszło 40 lat pracował nie- 
dla dobra robotnika katolickiego i polskiego. 
Niech mu za to Pan Bóę da niebo, bo pamięć Jego nigdy 
nie zagin:e. 


ruszone i w Uralu najstaranniejsze zaczną się po- 
szukiwania. Wypada zatem, abyś tajemnicę za- 
chowała i nikomu w świecie jej nie powierzyła, 
jeżeli nie chzesz, aby te oto pistolety zakończyły 
moje i drogiej Albiny życie. 

Marja słuchała z uwagą i stopniowo wracała 
do spokoju. Gdy skończyłem mówić, ona, nie 
mogąc powstrzymać łez, gwałtem do oczu się jej ci- 
snących, rzuciła mi się na szyję i rzewnie płacząc, 
dziękowała za zaufanie, jakie w niej położyliśmy. 
Odemnie przeszła w objęcia Albiny i szlochając, 
całowała ją, zaklinając, aby jej nie opuszczać. 

Gdy przeszły chwile pierwszego uniesienia, 
dawałem jej obszerne instrukcje, jak ma nadal 
postępować, jak do rodaków powinna ubolewać 
nad opłakanym stanem Albiny, jak o mnie ma się 
odzywać z największą pogardą, wystawiać moją 


| niewdzięczność dla Albiny. Zaleciłem jej by tej ta- 


U 0 | 


jemnicy za żadną cenę nie powierzyłaswemu mężowi? 
— Znam jego dobrze i jestem pewna, że on 
nietylko was, ale i mnie by poświęcił, byleby mu 
wstążeczkę do boku przypięto — odparła. 
Poweselała i zaczęła mówić nam, jak uda- 
jąc najzaciętszą moją nieprzyjaciółkę, wystąpi 
publicznie z największą do mnie nienawiścią, jak 
uczęszczając do nas, znosiła moją obecność jedy- 
nie dla Albiny, nie mogąc znieść mojego z nią 


świętomarcińskiemu, | 
gdzie zwłoki złożono na wieczny spoczynek. 


7) sy 1806 

wonadiakć dorrek "sią at. nana 
— założyciela i prezesa Związku Kat. Tow. i buao 
j wolnościowy tak srodze ciemiężonego narodu stłu- 
| miony został potokami 


Stolica Wielkopolski uczciła wprost w królew- $ - ae : 
| Przelana atoli tak obficie krew polska stała się po- 


ograniczyć do walk partyzanckich. Mimo to nad- 
ludzki wysiłek i płomienny zapał powstańców 


był skazany jeszcze w r. | polskich odniósł cały szereg chlubnych zwycięstw, 


aczkolwiek obficie polała się krew polska. Po 
upadku Mirosławskiogo i Langiewicza dyktaturę 
który zdołał 
walczyć z przewagą sił nieprzyjacielskich do wio- 
Po aresztowaniu i powieszeniu Trau- 


gutta 5. 8. 1864 powstanie upadło, choć walki 


| trwały ieszcze do wiosny 1865. Heroiczny poryw 


krwi i stosami trupów. 


siewem dia Poe? WOP 


Brednie o Pomorzu. 


„Kurjer Warszawski” omawia książkę Niemca, 
który z entuzjazmem pisze o porozumieniu polsko- 
niemieckiem. Wszystko bowiem — twierdzi — co 
dzieliło dotąd dwa państwa, jest załatwione, a je- 
dyny sporny punkt, Pomorze, da się łatwo 
załatwić w bliskiej przystłości. Jak? 

— Pomorze było w Wersalu zwrócone Polsce jedynie 

w tym celu, aby antagonizm polsko-niemiecki trwał 
wiecznie. Zamiast sprawę polskiego dostępu do morza 
pozostawić bezpośredniemu porozumieniu się Polski z 
Niemcami, utworzono punkt zapalny. Autor mniema je- 
dnak, że ta kwestja będzie kiedyś inaczej rozwiązanać... 

Inaczej, a więc przez rewizję Traktatu Wer- 
salskiego. Tak sądzi „wielki przyjaciel Polski“... 
— Równocześnie w nowym miesięczniku francuskim 
„La Tribune de Nations” (nr. 10) o polityce za- 
granicznej Polski pisze się: 

— „Celem płk. Becka jest ostateczne załatwienie spraw 

z Niemcami przez oddania im korytarza (tj. Pomorza) 
i przez zgodę na oddanie im Gdańska, z tem, że Polska 
zachowałaby Gdynię, któraby się stała portem 
polskim, odosobnionym pośród obszaru niemieckie- 
go,a z Polską byłaby połączona koleją polską. Wza- 
mian za to Pulska zagarnęłaby Litwę wraz z 
Kłajpedą?”. 

Mogą to być chyba niepoczytalne brednie. 
Nikt w Polsce poważnie nie myśli o takich spo- 
sobach załatwienia sprawy „korytarza. Naród 
polski uważać by musiał za zdrajcę każdego, 
któryby o takim sposobie załatwienia sprawy Po- 
morza choć tylko pomyślał. 


prawdziwie sołdackiego traktowania. 
Wszystko to miała też opowiadać swemu mę- 


| żowi, którego nienawiść do Polaków znana była 


całemu miastu. 

Zona moja tym dobrym pomysłem Uralki roz- 
weselona, szczęśliwą przewidywała przyszłość, 
i tak, przeszedłszy do spokojniejszego, nawet dość 
pogodnego i swobodnego nastroju, gawędziliśmy 
ze sobą na temat naszych ról, jakie winien każdy 
z nas spełnić, aż nadszedł czas dla p. Marji roz- 
stania się z nami. 

Po odejściu Marji Magdusia powiedziała mi, 
że Lewiński chce się ze mną widzieć. 

Był to stary wiarus, w tymże samym, co i ja 
bataljonie służący, którego jako niezdolnego do: 
służby frontowej wziąłem do usług i za niego 
płaciłem. Prosił on mnie, abym mu na wesele iść 
pozwolił. Jakiś tam sołdat moskiewski żenił się 
wtenczas. 

Prośba ta jego była bardzo dla moich planów 
stosowna; właśnie bowiem nad tem rozmyślałem, 
pod jakim by pretekstem na całą noc wysłać go 
z domu. Usłyszawszy więc jego żądanie, powie- 
działem : 

— Idź, a pamiętaj, służ pani wiernie, ona ci, 
choć mnie w domu nie będzie — ciszej dodałem 
— obficie wynagrodzi. (C. G 8.) 


pne E RET SAA 


Szan. naszym Czytelnikom 


i Szanownej Klienteli podajemy do łaskawej 
wiadomości, iż wszelkie wpłaty, dokonywane 
przez PKO na „Spółkę Wydawniczą* Sp. z o. 0. 
w Nowemmieście, należy dokonywać na konto PKO 


nr. 200084. 


Administracja. 
boie s r ae e Z an a a e 


WIADOMOSCI. 


Nowemiasto, dnia 23 stycznia 1935 r. 


Kalendarzyk. 23 stycznia, Środa, Ildefonsa B. W. 

24 stycznia, Czwartek, Tymoteusza B. M. 
Wschód słońca g. 7 — 28 m. Zachód słońca g. 16 — 07 m. 
Wschód księżyca g. 22 — 05m. Zachód księżyca g. 9 — 13 m. 


Fałszywe 5 i 10-cio złotówki pojawiły 
się w obiegu. . 


Jak się dowiadujemy, w ostatnich czasach coraz liczniej 
ukazywać się zaczynają w obiegu falsyfikaty monet srebrnych 


wartości 5 i 10 zł z wizerunkiem marszałka Piłsudskiego na | 


jednej, a orłem strzeleckim na drugiej stronie. 

Oba falsyfikaty robione są sposobem odlewowym, 
ezem 10-złotówki odlane są ze stopu 
ze atopu cyny, cynku i antymonu. Dźwiękiem obie monety 


nie różnią się od monet prawdziwych, na wagę są jednak 
lżejsze. 


Ząbki na otoku są miejscami zalane i naogół niewyraźne. | 
Rysunek orła jest mniej wyraźny niż na monetach prawdzi- $ 


wych. 


miejsca w literach napisu „Rzeczypospolita Polska”. 


Kd 


Z miasta i powiatu, 
Wielka impreza Pań Miłosierdzia. 


Lubawa. 
tego a Paulo w Lubawie urządza dnia 10 lutego wielką 


ioterję fantową, połączoną z podwieczorkiem familijnym, | 
Ciągnienie loterji § 


koncertem i różnemi niespodziankami. 
odbędzie się w sali p. Kowalskiego o godz. 16-ej. Na impre- 
zę tę już dziś zwracamy uwagę Szan. Obywatelstwa miasta 
naszego i okolicy. Spodziewamy się, że i tym razem dozna- 
my poparcia Szanownych Państwa, jak to zwykle bywało w 
naszych poczynaniach, abyśmy podczas panującej zimy mo- 
gły nieść pomoc naszym ubogim bliźnim w myśl naszego 
Swiętego Patrona. Prosimy jak najuprzejmiej o fanty, o dary 
do bufetu i zarazem o kupowanie losów naszej loterji po 50 
gr za sztukę. Przy tej sposobności zaznacza się, że fanty są 
już, niektóre bardzo ładne i wartościowe, a szans wygrywa- 
jących jest dużo, bo każdy drugi los wygrywa. Wobec po- 
wyższego prosimy jeszcze raz o łaskawe poparcie. 
| Zarząd. 


Za nielegalny ubój. 


Lubawa. Władze, biorąc pod uwagę ciężkie położenie 
rolnictwa oraz trudności ze zbytem trzody chlewnej, zezwo- 
lily rolnikom na zabijanie uchowanych przez siebie świń w 
celu dalszej rozprzedaży mięsa. Uiszcza od tego rolnik niezbyt 
wysoką opłatę na rzecz oglądacza mięsa. Rolnikowi wolno 
jednakże tylko te świnie zabić, które uchował, a karze podlega 


ubój i rozprzedaż mięsa od świń, zakupionych przez rolników | 


natargu. Te udogodnienia władz, przeznaczone wyłącznie dla 
rolników, starają się po wsiach wykorzystywać 


względem rolników obchodzi, dowodzą rozprawy karne, wy- 
toczone przez władzę za nadużycie tych ulg roln. 
Poderalski, oberżysta za Szczepankowa, kupił świnię na tar- 


Przytem, jak świadkowie zeznali, sprzedawał mięso w oberży, 
gdzie ubikacje nie odpowiadają warunkom sanitarnym i hi- 
gienicznym. 
razie nieściągalności na 2 dni aresztu. 


Jeszcze sprytniej urządził się Mielewczyk Aug. z Jeglji, | 


pomocnik rzeźnieki. Na ławę oskarżonych dostał 
ubijanie świń i rozprzedaż mięsa bez wykupienia 
ctwa. Razem z nim zostali oskarżeni Julj. Karczewska i Jan 


Sobociński, również z Jeglji. Akt oskarżenia zarzucał wszystkim | 


nielegalny ubój. W toku rozprawy wykazało się, że M. ku- 
pił od Karczewskiej świnię, zabił ją u niej i następnie roz- 
przedał mięso również w mieszkaniu K. na swój rachunek. Ta 


sama procedura powtórzyła się i u S., a jak sam oskarżony | 
się przyznał, zabijał bardzo dużo świń w okolicy gospoda- | 


| w gazecie „Drwęca” pt. „Skradziony rower wrócił do prawe- | 
go właściciela”. „Nieprawdą jest, że ukradłem rower podczas [ 
| mego pobytu na urlopie” p. Trzcińskiemu. 
| rym rower został skradziony, znajdowałem się u kolegi w Te- | 


rzom. Sąd uwolnił Karczewską i Sobocińskiego od winy 


i kary, zaś Mielewczyka skazał na 25 zł grzywny z zamianą | 


na 2 dni aresztu w razie nieściągalności. 


Z sali sądowej. 


Lubawa. Przed Sądem Grodzkim 21 bm. stawał jako oskar- 
żony p. Fr. Tykarski za rzekome pobranie opłaty za napisanie 
wniosku niej. Pokojskiej, nie mając upoważnienia na prowa 


dzenie biura porad prawnych. Pokojska zeznała, że oskar- | 
żony wniosek jej napisał, lecz żadnej od niej opłaty nie po- 4 


brał. Jedynie ona podarowała dzieciom p. T. 50 gr na eu- 
kierki. Na tej podstawie Sąd go uwolnił. 

Rozprawa karna przeciwko Mielcusznemu o napisanie 
kontraktu kupna bez posiadania do tego upoważnienia zo- 
stała odroczona w celu zawezwania dalszych świadków. 


Mecz hokejowy. 


Lubawa. Ub. niedzieli odbył się tu między 33 Pom- 
Drużyną Harcerską a Sokołem mecz hokejowy na lodzie-. 
Sędziował T. Grabowski. Drużyna harcerska więcej wówi. 
czona, z łatwością wygrała mecz w stosunku 3:0. Gra obfi 
towała w szereg ciekawych momentów i zwabiła sporo pu- 
bliczności. 


Oryginalny sposób eksmitowania. 


Lubawa. Przed Sądem Grodzkim stawał w roli osk 
Ruciński Józef z Naguszewa. Akt oskarżenia zarzucał mu, 
Że w celu pozbycia się lokatora Łupińskiego z zajmowanego 
w jego domu mieszkania powybijał mu szyby w oknach, za- 
brał drzwi od sieni, usunął drabinę od strychu i zamknął 
chlew na kłódkę. Według zeznań poszkodowanego Ruciński 
go stale prześladował. Po przesłuchaniu świadków Sąd wy-. 
dał wyrok, skazujący R. na 1 mies. aresztu z zawiesz. na 2 lata. 


Zabezpieczajcie należycie młócarnie! 


Mortęgi. Dnia 17 bm. przy młóceniu zboża w stodole 
roln. p. Knozowskiego podszedł rob. Fafiński za blisko drąga, 
łączącego maneż z młóckarnią. W skutek tego pochwycony 
został przez maszynę i rzucony o ziemię, przyczem złamał 
prawą nogę w górnej części. Nieszczęsnego odwieziono do 
szpitala w Lubawie. 


| wisko harcerskie zorganizowało w sali 
| gwiazdkę harcerską, na którą 
j koła i Gron Przyjaciół Harcerstwa 
| choinki przy stołach zasiedli 


i dokonał H. R. Wachowski Al. 


przy- | 
K. $ R 
sronre, a Drziotówki | ka pieśni harcerskich. 


Jako najwidoczniejsze cechy rzucają się w oczy zalane i aktor Madala i 


| masła 80 gr, za mdl. jaj 1.40 zł, za kaczki 2.25—2.50 zł, kury 
| 150—2 zł, indyki 3—4.50 zł, gęsi żywe 3 20—450 zł, 
j i oskubane do 5.50 zł. 


| zł. Spęd trzody był bardzo słaby, ruch mało ożywiony. 
Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia św. Wincen- | 


i asystent kościelny oddziału oraz 2 gości. 
| rządku obrad i odśpiewaniu hymnu Młodzieży żeńskiej, na 
j przewodniczącego zebrania wybrano ks. Redmera, który do 
zebrania i 
członkiń kierowni- | 


' ehód gwiazdkowy udał się nadspodziewanie, a licznie zgro- 


; choinki. 
brało też udział w pochodach manifestacyjnych z okazji róż- i 
Na ogólnopolski zlot Młodzieży w Gdyni į 
| wyjechały z Oddziału 2 druchny. 
Niejakiś į 
j nowego roxu pod przewodnictwem Kierownictwa (wybranego | 
gu i zabił ją u siebie, rozprzedając mięso wśród ludności. | 


osobnicy, | 
którzy liczą na łatwy zarobek. Jak się te zarządzenia władz Í 


| bie za cel hasła Akcji Katolickiej, 
Sąd skazał P. na 25 zł grzywny, z zamianą w | 


się za | 


świade- | poważani p. Janostwo Ewertowscy 25-lecie współżycia małżeń- 


Uroczystość gimnazjalna. 


Nowemiasto. Dnia 22 bm. w poł. odbyła się w auli 
gimnazjalnej akademja dla uczniów, poświęcona rocznicy 
Powstania Styczniowego i przejęcia Pomorza przez polskie 
władze. Uroczystość w obecności grona profesorskiego zagaił 
dyr. p. dr. Komassa, który nawiązał do dziejów walk po- 


wstańczych, poprzedzających wielkie dzieło odbudowy łącznie 3 


z Pomorzem. Dłuższy interesujący referat o Powstaniu Sty- 
czniowem wygłosiła ucz. Spanilówna, następnie miesz. chór 
gimn. odśpiewał pieśń: „O polski kraju święty”. Jako ostatni 
ucz. Małkowski odczytał bardzo ciekawy referat o przejęciu 
Pomorza przez władze polskie i o wkroczeniu wojsk polskich 
do naszego miasta. Na zakończenie p. dr. Komassa po krót- 


kiem przemówieniu wniósł okrzyk na cześć Najjaśn. Rzplitej. 


Gwiazdka harcerska. 


Nowemiasto. W niedzielę, 20 bm., po poł., tut. środo- 
Hotelu Centralnego 
zaproszono również członków 
Dookoła żarzącej się 
goście, harcerki i 
Gości powitał w serdecznych słowach i rozpoczęcia gwiazdki 
Po odśpiewaniu Kkolendy: 
„Wśród nocnej ciszy” przemówił na temat znaczenia gwiazdki 


ks. pref. Kalinowski, który też, łamiąc się opłatkiem, złożył $ 
j życzenia dla całego tut. harcerstwa na ręce prezesa KPR., p. f 
„harcer- | 
skiej” skromnej kawki, którą urozmaiecono wesołemi monolo- § 
gami, dialogami, dekłamacjami oraz „szlagierem” obozowym: | 
dha H. R. Szallę J. í 


mec. Domagały. Goście,jak i harcerze zasiedli do 


„Ach ta zupa !”, odśpiewanym przez 
Podczas kawki przemawiali także pp. mec Domagała i z ra- 
nom życzenia najlepszego rozwoju. 


Harcerze odśpiewali kil- 


Po uroczystości gwiazdkowej rozpoczęła się zabawa, naj- 
pierw dla najmłodszych harcerek i harcerzy, następnie dla 


starszych, na której spędzono kilka chwil w miłym nastroju. 4 


Z targu. 


Nowemiasto. Na wtorkowym targu, przy zwozie pro- 
ruchu ożywionym, płacono za pół kg 


zabite 


Równocześnie na targowisku płacono za bekony 


zł, świnie tłuste 20—24 zł, prosięta 6—8 zł i cielęta 8—10 


Z życia K. S. M. ż. 


Bratjan. Dnia 18 bm. odbyło się walre zebranie Kat. 
Stow. Młodzieży żeńskiej przy licznym udziale członkiń, któ- 
re zaszczycili swą obecnością wielebny ks. wik. Redmer — 
Po odczytaniu po- 


pióra powołał drh. Mówińską W. Pierwszą 
wypełniły sprawozdania poszczególnych 
ctwa: z pracy i wysiłków Stowarzyszenia, któremu przyświe- 
cały hasła idei Chrystusowej. 
Duchowieństwu, jak i społeczeństwa bratjańskiego Stowarzy- 


część 


szenie rozwijało się pomyślnie i praca dawała dobre wyniki. | 
Wskazuje na to zwiększenie się liczby Druhen, 26 zebrań 3% 
pomyślny j 


Zorganizo- | ale z nimi razem doświadczyć musieli 


plenarnych i 1 nadzwyczajne walne z referatami, 
stan kasy, wreszcie często urządzane imprezy. 

wano 2 wycieczki, uroczyste akademje: Papieską, „Chry- 
stusa Króła” i na Swięto Druhen, które zgromadziły licznych 
też „Dożynki” oraz przedstawienia amatorskie. 


„W opiece Marji“, Biuro stręczeń*, „Starość i Młodość”, „Bol- 
szewik w spódnicy” i „Amerykańskie dolary“. Doraczny ob- 


madzone druchny mile spędziły wieczór przy blasku żarzącej 
Do Komunji św. przystępowano co miesiąc. 


nych uroczystości. 
Teraz Oddział bratjańskiego KSM. ż., wstępując w progi 


już na nadzwyczajnem zebraniu w sierpniu ub. r.), przyrzeka 
w dalszym ciągu pracować nad swym rozwojem. 


wania ich, nie cofając się przed żadnemi ofiarami, czy też 
i trudnościami. 
Srebrne gody. 
Mikołajki. W piątek, dnia 25 bm., obchodzą ogólnie | 


skiego Do życzeń, jakie Szan. Jubilatom z tej okazji będą 
składane, dołącza się i nasza redakcja, życząc ze swej strony 


wszelkiej pomyślności aż do złotych godów. Jubilatom 
Í „Szczęść Boże”! 
Sprostowanie. 
N. Brzozie. Prostuję stawiony mi zarzut, ogłoszony 


W dniu. w któ- 


reszewie i wogóle nie wiedziałem o żadnej kradzieży roweru. 


Zarzut, jaki mi poczyniono, skierowałem Da drogę sądową $ 


i cała sprawa wyjdzie na jaw. Bolestaw Błaszkiewicz. 


Przed forum sądu. 


Łąkorz. Da. 15 bm. odbyły się tu rozprawy karne Są- 
du Grodzkiego z 
dziego p. Regenera. Zasądzeni zostali: 
Gajewski Edm. z Łąkorza 
państw. Grabiny na 201 zł. grzywny wzgl. 41 dni 


aresztu, 
ponoszenie kosztów sąd. 


oraz zwrot wyrządzonej szkody 


2l zł. — Spychalska F. z Lipinek za kradzież drzewa i pier- ! 
uleszy J. z Lipinek na 1 mies. aresztu z zawiesze- 


ścionka 
niem na 2 lata i ponoszenie kosztów sąd. 5 zł. — Laskow- 


ski Konrad z Lipinek, znany zawodowy złodziej, kilkakrotnie | 


już garany na 1 rok więz. za kradzież zboża p. Najdrowskie- 
ma z Lipinek. — 


po 13 dni 
nowski J. z Iwanek za kradzież 


leśną na grzywnę 61 zł 
wzgl. 13 dni aresztu, koszta 


sąd. i zwrot szkody wartości 


6,50 zł. — Miętkiewicz Alek. z Iwanek za kradzież leśną na f 
sąd. — Kobylski į 
sobie własności Weine- 


31 zł grzywny lub 8 dni aresztu i koszta 
Jan z Krotoszyn za przywłaszczenie 
ra z Krotoszyn na 1 tydzien aresztu z zawiesz. na 2 lata. — 
Krajewski Michał, leśn. z Łąkorza, za niestawienie się na 
2 rozprawy o kradzeż leśną na 20 zł. 


Eo norze. 


Sp. ksiądz Jan Zakryś, probosz parafji 
Wąbrzeżno. 


Wąbrzeźno. W ub. niedzielę zmarł śp. ks. Jan Zakryś, | 


proboszcz wąbrzeski, działacz narodowy i społeczny, b. pre- 
zes Stronnictwa Narodowego i czynny członek wielu orga- 
nizacyj. 

Eksportacja odbędzie się w |środę, 23 bm. o godz. 17-ej, 
a pogrzeb we czwartek, 24 bm. o godz. 10-tej. 


prawidłości, zaszłych i przy trzecich 
gminnych, na 
gdzie ich przetrzymano pod dozorem Policji do godz 18,20 
a następnie odprawiono z niczem z tem, że jutro,tj. dnia 3 mają 
się ponownie zgłosić w Starostwie na godz. 12. Wy- 
mienieni na oznaczony czas się nie stawili z tej prostej przy- 
czyny, iż nie mieli pieniędzy na podróż. 
|j 4 stycznia o godz. 15 przyniósł posterunkowy z Dębienia 
+ p. Józefowiczowi pozew natychmiastowego stawienia się na 
posterunek, który odebrała żona p. J., gdyż tenże dopiero 
| o godz. 20-tej wrócił do domu. 
i się p. J. sam stawił na przepisany czas 
i w Dębieniu, lecz już o godz. 20,30 zjawił się zupełnie nie- 
spostrzeżenie w,jego mieszkaniu posterunkowy i woła: Panie 
Fryda, panie Fryda, jest 


harcerzy. f 


| znaczy. Ale zaraz mu wyjaśniono, 


| do godz. 11,30 pod dozorem Policji. 
17—22 | 


I nie w ustach. 


j przesiedzieli do godz. 15,30. 


Stow. § 


| ry zaleca godne i sprawiedliwe traktowanie przez 
j wszystkich obywateli kraju, dotknięci tem postępowaniem 
j wyborcy z Naguszewa wysłali 
| obchodzenia się z nimi, jeden do P. Wojewody, drugi do 
£ Pana Min. Spraw Wewnętrznych. 


Nowegomiasta pod przewodnictwem sę- i 


za kradzież drzewa z lasu | 


Wiergowski Jan i Alojzy, Jadac ‘Klem. | 
Laskowski Konrad, wszyscy z Lipinek, za kradzież leśną | 
z lasu państw. Lipowa Góra każdy po 64 zł grzywny lub | 
aresztu i zwrot szkody każdy po 6 zł. — Bara- | 


j wnionych do głosowania, 


Echa głośnych już daleko I szeroko 
wyborów do rad gromadzkich. 
Niesłychane udręki naszych dzielnych 

Narodowców. 


Naguszewoe. W numerze 4 naszej gazety z dnia 8-go 
stycznia opisaliśmy przygody naszych nieugiętych Wiarusów 


z Naguszewa w walce o prawa obywatelskie, pp. Józefowicza 
| i Liberackiego, na Starostwie w Działdowie, dokąd ich zawe- 


zwano w związku z protestem, który założyli na skutek nie- 
już wyborach do rad 


dzień 2 stycznia na godzinę 12 


Zato już dnia 


Nie czekała Policja, by 
do Posterunku 


choć pan!” Tak zaskoczony p. J. 
początkowo się przeraził, bo nie mógł nijak zrozumieć, eo to 
o cochodzi, kiedy po- 


steruukowy go zawezwał: „Szykuj się pan do podróży”! 
| Po drodze wstąpionoi do jego druha Liberackiego, by go 
| również zabrać ze sobą w tej samej 
| mienia władz szkolnych p. insp. Kempf, który złożył druży- | czekania na przygotowanie się i druha L. do podróży ude- 
| rzyła Policja w tony polityczne. Ale p. Liberacki oświad- 
j czył dobitnie i otwarcie: 
ji nim będę”. 


sprawie. W czasie 


„Byłem narodowcem, jestem 
Wreszcie udano się na Posterunek w Dę- 
bieniu. Naszych Wiarusów konwojowało aż dwóch poste- 


runkowych pod karabinami. Na Posterunku w kancelarji 
przetrzymano ich do godz. 5 rano. 
j sportowano ich do pociągu, którym odjechali do Dział. 
| dowa. 


O godz. 5 odtran- 


Z dworca odprowadzono ich na Komendę Policji 
o godz. 9, stamtąd zaś dostawiono ich na Starostwo, 
pomimo że wezwanie mieli na Policję. Tam przesiedzieli 
O tej godzinie na- 
stąpiła zmiana. Straż nad nimi objął teraz posterunkowy 
nr. 1475 z Działdowa. U niego upomnieli się „aresztan- 
ci” o posiłek, jako że są głodni i od wczoraj nie mieli 
Posterunkowy w odpowiedzi na to sfukał 
ich w hardy sposób. I tak wygłodzeni do ostateczności 
O tej godzinie wezwano ich 
wreszcie do protokółu, poczem dopiero ich zwolniono — 


j nie troszcząc się zgoła, w jaki sposób wrócą do domu. [Ito 
j wszystko gwoli tego, żeby spisać z nimi protokół w sprawie 


protestu wyborczego. 


Jeszcze raz Naguszewo. 


| 53 ludzi narażono wśród trzaskającego mrozu na 
Dzięki więc poparciu Wielebn. 3 


kilkagodzinne czekania w miejscach nieogrzanych. 


Naguszewo. Nietylko ci dwaj działacze narodowi, pp. 
Józefowiez i Liberacki, wystawieni zostali na niemożliwe 
wprost udręki za to, że mieli tę cywilną odwagę wystąpić 
przy wyborach do rad gromadzkich z osobną listą narodową, 
tak samo niemało 
przykrości ci 58, którzy w miejsce przysięgi podpisali oświad- 


ie, że oddali gł li dową. 
gości z okolicy. Nie mniejszem powodzeniem cieszyły się | TOn 1O POR RECZ AO 


Wystawiono | 


sC ili dni i ` 
sztuki: „Za wieczną prawdę”, dramat religijny w 5-ciu odsł., $ wszyscy 58'stawil dnia następnego na godz. 9 na Sta 


Otóż dnia 3 stycznia wzywała policja ustnie, by się 


rostwie w Działdowie. Wezwani jednak nie stawili 
j się tego dnia aż tamdotąd. W niedzielę, dnia 6 bm. w 
św. Trzech Króli chodziła już © północy Policja 
ji  roznosiła ponowne, tymrazem pisemne ;we- 
j zwania wszystkim 53, by się stawili dnia 7 bm. do 
| komisarjatu Str. Gr. w  Rybnie celem prze- 


słuchania. Choć mróz o 22 stopni dokuczał, stawili się 
nieomal wszyscy i starzy i kuławi, na godz. 14-tą. Po- 
nieważ nastąpiło znaczne opóźnienie, ludziska stali w miej- 
scach nieogrzanych całemi godzinami. Ostatni. bowiem 
przesłuchani zostali dopiero o godz. 22,30. Widząc trzęsą- 


Reza oc | cych się od zimna dopiero p. Granica z Rybna, w którego 


dążyć będzie do zrealizo- | 


budynxu znajduje się komisarj., nie mogąc przepatrzyć na to jak 
marzną litościąjtknięty, wezwał wszystkich do swoich;wła- 
snych najlepszych i ogrzanych pokoi, dając im możność 


Í ogrzania swoich zgrzebłych od trzaskającego mrozu człon- 


ków. Powołując się na Okólnik Nr. 119 z dnia 26 paździer- 
nika 1926 r., wydany przez Ministra p. Składkowskiego, któ- 
urzędy 


zażalenie na tego rodzaju 


ŁATŃP CE OIP ZECY TO KIW A E ESE AE e PORORAA S AR IT 
RUCH TOWARZYSTW. 
Nowemiasto. Baczność Sokoli! Walne zebranie 


Tow. Gimn. „Sokół” w Nowemmieście n. Drw. odbędzie się 
w piątek, dn. 1 lutego rb. o godz. 19-tej (7-mej wieczorem) w 


| świetlicy parafjalnej w miejscu, ul. Kościelna, z następującym 
; porządkiem obrad: 


1. Zagajenie, 

2. Odczytanie protokółów z ostatniego walnego i mie- 
sięcznego zebrania, 

8. Sprawozdania roczne i dyskusja: 

a) prezesa, 

b) sekretarza, 
c) naczelnika, 
d) skarbnika, 

4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i adzielenie pokwi- 
towania Zarządowi, 

5. Uzupełnienie zarządu ($ 28 statutu), 

6. Wybór członków do poczetu sztandarowego, 

7. Wybór Komisji Rewizyjnej na rok 1935, 

8. Wybór przewodniczącego i członków sądu honorowego, 

9. Wybór 2 delegatów i 2 zastępców do Rady Okręgowej, 
1 delegata i 1 zastępcę do Rady Dzielnicowej. 

10. Uchwalenie budżetu na rok 1985, 
11. Wolne wnioski, 
12. Zamknięcie. 

W razie nieprzybycia odpowiedniej ilości członków, upra- 
walne zebranie odbędzie się 20 
minut później bez względu na obecną ilość członków. 

Członkowie, zalegający ze składkami dłużej niż trzy miee 
siące, tracą prawo uczestniczenia z prawem głosu decydują- 
cego w walnem zebraniu w myśl § 14 statutu. 

Wobec tego należy zalegające składki zapłacić u druha 


, skarbnika St. Pańskiego najdalej przed otwarciem walnego 


zebrania. Czołem ! 
Za Zarząd: 


(—) Fr. Barański, prezes. (—) L. Rzymski sekretarz. 


Mroczno. Nadzwyczajne walne zebranie Związku In- 
walidów Wojennych grupa Mroczno odbędzie się w niedzielę, 
dnia 27 stycznia rb. zaraz po nabożeństwie na salce p. Che- 
chłowskiego Zarząd. 


Sejm zbierze się w piątek. 


W piątek, 25 bm. o godz. 5 po południu 
odbędzie się plenarne posiedzenie Sejmu. 
Ponieważ w tym dniu upływa termin obowiązują: 
cy Senat do przesłania Sejmowi zapowiedzianych 
poprawek w ustawie konstytucyjnej, przeto nieza- 
wodnie na tem posiedzeniu p. marsz. Świtalski 
zawiadomi Izbę, iż projekt ten otrzymał i odsyła 
„dał 80 konun FORTON w Ów 


acoódacy Zjazd Polaków 
w Olsztynie. 


W dniu 15 stycznia rb. odbył się w Olsztynie 
Wielki Zjazd Polaków z Warmji, Mazur, Powiśla 
i Ziemi Malborskiej. Do Olsztyna zjechało się po- 
pad 1500 reprezentantów ludu polskiego z wszyst- 
kich okolic Prus Wschodnich, stwierdzając swoim 
udziałem w zjeździe niezłomną wiarę w zwycięstwo 
polskiej sprawy w Niemczech. 

Zjazd został poprzedzony uroczystem nabożeń- 
żeństwem w kościele św. Jakóba, odprawionem 
przez prezesa Związku Polaków w Niemczech, ks. 
dr. Domańskiego. Podniosłe kazanie wygłosił ks. 
Styp-Rekowski z Berlina. 

Właściwe obrady zjazdu odbyły się na sali ho- 
telu „Conecordia”. Uroczystego otwarcia dokonał 
w imieniu Dzielnicy IV. Związku Polaków w Niem- 
czech, kierownik Banku Ludowego w Olsztynie, 
Malewski, zwracając w swem przemówieniu uwagę 
na doniosłą rolę Zjazdu w życiu ludności polskiej 
w Prusach Wschodnich. Programowe przemówie- 
nie wygłosił ks. dr. Domański, poczem znaczenie 
prasy w życiu Polaków w Prusach Wschodnich 
omówił red. Jankowski. W dalszym ciągu prze- 
mówień poświęcił dr. Kaczmarek, kierownik na- 
czelny Związku Polaków w Niemczech, swoje prze- 
mówienie przedstawieniu roli zadań Matki-Polki na 
terenie Niemiec. Z kolei prezes Związku Polskich 
Towarzystw Szkolnych w Niemczech, Szczepaniak 
oraz dyr. Banku Słowiańskiego w Berlinie, Lemań- 
czyk, składali życzenia w imieniu reprezentowa- 
nych przez siebie instytucyj. 

Na zakończenie Zjazdu zostały przyjęte rezo- 
lucje w najbardziej żywotnych sprawach tereno- 
wych i wysłane depesze do ks. kard. Hlonda w 


Foroaniu i ed dano aaa bond 


Delegat Polski opuszcza noaoo- 
nie Rady Ligi w czasie rozpatry- 
wania skargi mniejszościowej. 
Skarga pos. Graebego odrzucona... 

Genewa. Rada Ligi Narodów rozpatrywała 


skargę pos. Graebego z Bydgoszczy w sprawie 
koncesyj na wyszynk alkoholu. Na wniosek spra- 


wozdawcy Rada skargę odrzuciła. 


SAA DSE LAKE EAAS TĄ AKON FSE Ń, SORCEK AORE SERA ORZEC ZORRO ROC OSOWO ECONO E ORAZ, 


Uroczysty pogrzeb biskupa- 
męczennika. 


W sobotę o godz. 16-tej nastąpiła 
lecznicy 


Warszawa. 
uroczysta eksportacja zwłok zmarłego w 
SS. Elźbietanek ks. biskupa Maleckiego. 

Eksportacja zamieniła się w wielką manife- 
stację uczuć dla zmarłego Kapłana-męczennika. W 
olbrzymim kondukcie, który przeciągnął przez 
całe miasto przy blaskach pochodni, szły poczty 
sztandarowe organizacyj i stowarzyszeń, niesiono 
chorągwie z poszczególnych parafij, dalej postępo- 
wały długim szpalerem Siostry Szarytki, Elźbie- 
tanki, Nazaretanki, SS. Dzieci Marji, cała kapituła 
warszawska w liczbie około kilkuset księży. Przed 
samą trumną szli księża biskupi: Szlagowski, 
Gawlina, Niemira, Lisowski i ks. arcybiskup Ropp. 


i inni. Za trumną szedł tłum wiernych. 
Zwłoki przeniesiono do katedry św. Jana, 
gdzie przez niedzielę i poniedziałek rano były 


Wierni więc 


wystawione. na widok publiczny. 
hołd prochom 


mogli w ciągu tego czasu oddać 
Zmarłego Kapłana. 

W poniedziałek o godz. 10 rano J. E. ks. kar- 
dynał Prymas Hlond, który od kilku dni bawi 
w stolicy, odprawił w katedrze uroczyste nabożeń- 
stwo żałobne, poczem zwłoki złożono w pod- 
ziemiach. 

J. Em. ks. kardynał Kakowski, który bawi w 
Rabce, odprawił równocześnie także w poniedzia- 
łek o godz. 10 przed południem nabożeństwo ża- 
łobne w PD >> NSRO BACH w ROCA 


Meta badaia plebiscytu 
w Austrji. 
Zwycięstwo w Saarze wzmocniło ich apetyty. 
Wiedeń. Wpływ zwycięstwa Hitlera w Saarze 
na stosunki austrjackie przybiera formy niepoko- 
ce. 
> Przedewszystkiem nie jest już tajemnicą, że tu- 
tejsza partja mnarodowo-socjalistyczna, która zda- 
wała się być w rozsypce, okrzepła pod wpływem 
13 stycznia i że Berlin wyznaczył jej nowego kie- 
rownika w osobie inż. Neubachera. Polecono 
Neubacherowi, by wysunął hasło, aby w Austrii 
na wzór Saary urządzić także plebiscyt, narazie 
co do tego, jakiej formy rządu życzy sobie tutej- 
sza ludność. 
DASA EE AEE ERT O, TO OAZY PORY EN 


12 tysięcy z S Kiepury. 
Kraków. Czysty dochód z koncertu Kiepury w Kra“ 
kowie przyniósł 12.000 zł, które śpiewak przeznaczył, jak 
wiadomo, na budowę Muzeum Narodowego w Krakowie. 
Również znaczniejsze kwoty 


licznych rzesz, 
ERE la (CEAN EA S O ED, Pa MEE RTN WPŁYW I EOT A ES 


GIEŁDA ZBOŻOWA W POZNANIU. 


Notowania oficjalne z dnia 22. 1. 
Płacomo w złotych za 100 kg. 


zebrały Stary Teatr oraz g 
lokale rozrywkowe, które zainstalowały głośniki radjowe dla ; 


af 


Nadburmistrz Drezna przybyř 
do Warszawy. 


Warszawa. Do Warszawy przybył nadburmistrz 
Drezna p. Ernest Zoerner w towarzystwie dy- 
Monse i sekre- 


miasta 
rektora zarządu miəjskiego Drezna Konrada 
tarza dr. Karola von Steina. 

Na dworcu powitali gości prezydent m. st. Warszawy, 
Starzyński, przedstawiciele ambasady niemieckiej, konsul 
polski w Lipsku p. Czudowski oraz przedstawiciele władz. 


moe Z Ac owi opat olo na 0300, 


KĄCIK RADJOWY 
Audycje Polskiego Radja w Warszawie. 


ggCzwartek dm. 24. I. 6.45 Audycja poranna. 12.10 
Program dla dzieci: a) „Bialaczek”, b) „Cztery mile za War- 
szawą*. 12380, 13.10 XII ty Koncert Szkolny z Filharmonji 
Warsz. ze słowem wstępnem. 13.00 Dzien. połudn. 13.05 
Z rynku pracy. 15.385 Przegląd giełd. 1545 Koncert z Kra- 
kowa. 16.45 Lekcja języka francusk. 17.00 Słuchowisko pt. 
„Wierna rzeka“ pg Zeromskiego. 17.50 Skrzynka pocztowa. 
18.00 Pogadanka roln. 18.15 Lekkie utwory fortep. 18.45 
Nowości Dbeletrystyczne. 19.00 Płyty. 19.20  Pogadanka 
aktualna. 19.30 Płyty. 19.50 Wiad. sport. 20.00 Muzyka 
lekka ork. P. R. 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 „Jak pracujemy 
w Polsce”? 21.00 Koncert wieczorny ork. symf. P. R. 21.45 
„Manifestacje Warszawy przed powstaniem styczniowem*. 
22.15 ,2305 Muzyka taneczna. 22.45 „Pierwotna przyroda w 
górach polskich” — odczyt w języku angielskim. 

Piątek, dn. 25. I. 6.45 Audycja poranna. 12.10 Płyty- 
12.45 „Pokarm matki — podstawą zdrowia niemowlęcia“. 
13.00 Dzien. połudn. 13.05 Utwory salonowe w wyk. Wilko- 
sza (skrzypce). 15.35 Przegląd giełd. 1545 Koncert z Kato- 
wie. 1625 Koncert Chóru „Echo” z Wilna. 16.45 Audycja 
dla chorych ze Lwowa. 17.15 „Zegary grające”. 17.50 „Prze- 
gląd wydawnietw*. 18.00 „Wiad. roln.*. 18.15 Muzyka tan. 
18.45 „Ochrona przyrody i łowiectwo. 19.00 Recital śpiew. 
Millerowej. 19.20 Pogadanka aktualna. 19.30 Płyty. 19.50 
Wiad. sport. 20.00 „Jak spędzić święto“. 20.05 Pogadanka 
muzyczna. 20.15 Koncert symf. z Filhbarmonji Warszawskiej. 
W przerwie Dzien. wiecz. oraz „Jak pracujemy w Polsce”? 
22.30 Recytacje poezyj. 22.40 Koncert reklamowy. 23.00 Mu- 
zyka tan. 
hans pE A ERA aa DPE AAA KACA A E ANE A RONDA EA EBET 


Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 
w Poznaniu. 


om 


z dnia 22. 1. 1934 r. 
Woły: 
Pełnomięsiste wytuczone nieoprzęane . 50— 54 
Mięsiste tuczone młodsze > ; ; 42— 46 
Mięsiste tuczone starsze 32— 36 
Miernie odźywione ‘ . 26— 28 
Buhaje: ` 
Wytuczone pełnomięsiste 46 — 48 
Tuczone mięsiste u4— 38 
Nietuczone, dobrze odżyw. starsze 26— 28 
Miernie odżywione i i 22— 26 
Krowy: 
Wytuczone pełnomięsiste 48— 52 
Tuczone mięsiste 38— 42 
Nietuczone dobrze odżywione 22— 26 
Miernie odżywione 18— 20 
Cielęta: 
Najprzedniejsze cielęta moe 50— 62 
Tuczone cielęta i 48— 54 
Dobrze odżywione . 42— 46 
Miernie odżywione 36— 40 
Jałowiee: 
Wytuczone pełnomięsiste. 50— 54 
Tuczone mięsiste 42— 46 
Nietuczone, dobrze odżywione 32— 36 
26— 28 


Miernie odżywione 


Delegat Polski na czas obrad nad tą sprawą Zyto 15.25— 15.50 | Owce: 
opuścił posiedzenie, zgodnie z deklaracją min. Pszenica 15.50— 16.00 baz palro z yŻ w ryt żosA aj skopy > je 
i i i t 3 oiacadańh 21.25— 29.00 uczone starsze skopy i maciorki : È — 
Becka, że Polska nie uznaje traktatu o ocbronie Abi OR 176 | Dobro odiy ane. ; ; 00— 00 
mniejszości narodowych. Otręby żytnie 10.00— 10.75 I Świnie (tuczniki): 
Przegrał także sprawę ks. Pszczyński. Rada Otręby pszenne 10.50— 11.00 Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 54— 58 
kn iż postępowanie władz polskich było zgodne Rzepak zimowy 41.00— 44.00 Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 50— 52 
p : Rzepik latowy 38.00— 40.00 Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 46— 48 
pE Siemię lniane 43.00— 45.00 Mięsiste ponad 80 kg żywej wagi . 40—44 
AE e | E EA a fe TERAN Groch Victoria 39.00— 42.00 Maciory i późne kastraty : 
Groch Folgera 32.00— 35.00 A E A KE BOYA CBA E AEEA PACZKA g RRS 
yeok na Zinowjewa i tow. Łubin niebieski 8.50— 9.00 GIEŁDA WARSZAWSKA 
Moskwa. Zakończenie procesu Zinowjewa i towarzyszy Lubin żółty 10.00— 10.50 ; 
nastąpiło w ub. czwariek; nikt nie dziwi się pośpiechowi Seradela 11.00— 18.00 Dolar 5.31*|s; frank francuski 54.94 ; frank szwajcarski 
sądów sowieckich. Wyrok ogłoszony został w ub. czwartek Gorczyca 40.00— 43.00 | 171.45; funt szterling 25.95; marka niemiecka 212. 10; korona 
wieczorem i brzmi: Wyka latowa oe 0) czeska 22.13. 
kazany został na 10 lat więzienia, dal- Koniczyna czerwona „00—140. me = seen | 
si | pode sta po 10 lat, 6 oskarżonych a lat i dal- Koniczyna biała 80.00—110.00 Za redakcję e owo Edea 2: 
szych kiłkunastu oskarżonych po 5—6 lat; z nich Ka- Koniezyna szwedzka 180.00—200.00 Wie eski tańca kadet san iia asrda paziakać 6 
mieniew otrzymał karę 5 lat więzienia. Przelot 80.00—100.00 i zakladzie, strajków itp, wydawnictwo tnie odpowiada za dostarczenie 
Majątek prywatny skazanych został skonfisko- Tymoteusz 60.00— 70.00 ! pizma, a abonenci nie mają prawu domagania się niedostarczonyek 
wany na rzecz państwa. Mak niebieski 34.00— 37.00 i numerów lub odszkodowania. 
KR P SAN EES PTE b) Wwa. 01 EAA O KORZE WACKER ZEGAR EA ZWROCIE ORC 
a_a RSOOETHZEA IB EAE R Pae l aa E san Uezeń 
Ksi żki handlowe (Potrzebny od zara 
Feliks Pruszewicz, 
wszystkich dan, mistrz rzeźnicki, Beleszyn. 
poleca w wielkim wyborze Centryfugę 
„DRWĘCA? skt oo er E wszelkiego rodzaju C. ek ią używaną korzystnie 
SEZ ARROW maina ED oE: EIEE E EE sprzedam 


Patalon, Gwiździny. 


zwyczajne do naj- 


do mieszkania 


(dom p. Krasińskiego) 
i przyjmuję od 9—12 i 3-—0. 


- poleca 
peue | Drukarnia saedis 


LUBAW 


przy uł W le Nr. 16. Z dniem 20. I. 1935 I. > wykwintniejs zych Prima ania”, póty wyć 
ja E - e 
r " ia s = -E po cenach przystępnych z WES 
dom p. Bestjanowej. osiedliłem SIĘ A wykonuje brykiety i węgiel kowalski 
- a z ja | terminowo gustownie Da. Rost, 
Dr. Wierzbowski w LUBAWIE, Rynek 4 Í Drukarnia „Drwęcyć|__Nowemiasto, Rynek. 
lekarz. F Nowómiasto. FORMULARZE 


Dr. J. Dziadek, 


lekarz. 
Prima węgiel kowalski 


Węgiel epałowy 
Brykiety 
Koks 
Drzewo opałowe 


Kupujemy po cenach najwyższych 


TYM 0 TKĘ 
WSZELKIE KONICZYNY 


Papier higjeniczny 


w różnych gatunkach poleca tanio 
Księgarnia „Drwęca” Nowemiasto. 


DWA RADIO-APARATY 


(jak nowe) sprzeda bardzo tanio 


„Drweca” Księgarnia Nowemiasto. 


x iP 
Wwy WROCE fa REN t $ 
* za czuj pe yis 


poleca po zniżonych cenach 


sk 
T RO LN | K Spółdzielnia roln. - handi. 


Spółdzielnia roln.-handlowa 


Nowemiasto, tel. 49. Nowemiasto, tel. 49. 


Lubawa, tel. 39. 


r trama mna o AEn 
z - 


Lubawa, tel. 39. 


